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B e 1 a o j a

do historii udziału pe?;i aczek w_ruchu oporu w latach 1939 - 1945

DŚUS Helena z d, Bocherska, pseud. "Hanka”

Szczecin, u l. Jakuba Bojki 23 

rok ur. 1907

poch.społ. robotnicze-,, robotnik w Zakładach Żyrardowskich 

Matura, rok studiów na Uniwersytecie 

vykszt. niepełne wyższe, ukończone Państw. Pedagogium 

w -arszawie w 1930 r .

praca zawodowa - szkoła podstawowa w Błoniu - IX 1930 r« 

nauczycielka 1 /2  roku, a potem śb/2 roku w Uadarzynie - 

do września 1932 r . w Korytowie, od 1937 do 1940 r . 

w Żyrardowie.

Obecnie kierowMczka Szkoły Podstawowej nr 8 w Szczecinie 

/do r.1966 - tj. do prze jó ci a na emeryturę /

Bata wstąpienia do K.K 1927/28 r . - hufiec• akademicki w 'ar-

s z a w ie .

1928 - G-arczyn - o V z ,

1929 - kurs podinstruktorsld. na obozie w Garozynie 

1937 - kurs instruktorski w Centrum Szkolenia w -wie. V
Służba w BYK - 1929-1930 komendantka hufca F.TC przy Państw.

Pedagogium

1930- szef kompanii na obozie w Poszewnikach

1938- komendantka plutonu w Istebnej

1938/39 - komendantka hufca kobiecego w ‘ yrar- 
dowie

i hufczyki PWK przy Szkole im.Llikołaja 

He ja,

1939 r . 0b*z w Skolem -komendantka kompanii.

31 V III  1939 r . była w Żyrardowie.

./yrala zgodą /tak  /  na umieszczanie jej nazwiska w przewidy

wanej publikacji.

* Szczecin, 10 marca 1971 r.

/- / H.Dżus
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H e 1 a o j a

do historii udziału pewiacsek w ruchu oporu w latach 1939 - 1945

S£US Helena z d, Bocheńska, pseud. "Hanka"

Szczecim, ul. Jakuba Bojki 23 

rok ur. 1907

poch.społ. robotnicze^ robotnik w Zakładach żyrardowskich 

Matura, rok studiów na Uniwersytecie 

<rykszt. niepełne wyższe, ukończone Państw. Pedagogium 

w '.'a**szawie w 1930 r . ł

,j?raca zawodowa - szkoła podstawowa w Błoniu - 12 1330 r. 

nauczycielka 1/2  roku, a potem 5k/2 roku w Nadarzynie _ 

do września 1932 r . w Korytowie, od 1937 do 1940 r . 

w Żyrardowie.

Obecnie kierowMczka Szkoły Podstawowej nr 8 w Szczecinie 

/do r.1966 - tj. do przejścia na emeryturę /

Bata wstąpienia do PiTK 1927/28 r . - huffcec akademicki w .ar- 

szawie.

1928 - Garczyn - ob^z,

1929 - kurs podinstruktorsld. na obozie w Gar czynie 

1937 - kurs instruktorski w Oentrun Szkolenia w -wie.
ł

Słuiba w PWK - 1929-1930 komendantka hufca F rK przy Peo'stw.

Pedagogium

1930- szef kompanii na obozie w roszewnikach

1938- komendantka plutonu w Istebnej

1938/39 - komendantka hufca kobiecego w Żyrar
dowie

i hufczyki PWK przy Szkole im.Nikołaja 

He ja,

1939 r. Ob*z w Skolem -komendantka kompanii.

31 V III 1939 r . była w Żyrardowie.

./yrala zgodą /tak /  na umieszczenie jej nazwiska w przewidy

wanej publikacji. ’

* Szczecin, 10 marca 1971 r.
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Relacją o służbie w_obronie Kraju q

keleny D i  JJ 3 /  z o, >ochei'al-'iej / ,  byłej członkini PWK, zam. 

do 1945 r , w Żyrardowie, a od -,r .eónia 1945 r . w Szczecinie.

1 * V ^ » > 6 g Ł o * f i

Jierpiei'. 1939 r . - wrycie asi z obozu r:,K  w ..ikolem, jsastałaui 
nastr/j nnpięcia i niepokoju, wszyscy ra*wili o wojnie, mimo to 
samopoczucie dobre, wiara v, zwyeięstwo.

domu Ludowy® odbywają się masówki, na jednej z nich -<■ obec
ności około 2C00 ludzi wygłaszam prelekcję o zadaniach kobiet 
na wypadek wojny, Horę  udział w przygotov?aidach'*(fo obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, iizygotowujcmy tampony w zas
tępstwie masek, których brak, kopiemy rowy, uozc:iy lniany okna. 
r  owad ssę szkolerde w zakresie wiadomości, kt *re s«i :a zdobyłam 

-W- -PiiK* * •'
.•.rzez Żyrardów przejeidzają poci .gi z uciekinierki z oborzą.
C r, anizujeray na dworcu świetlicę i kuchnię, wydajny posiłki.

1 IX  - wybucha wojna. Okazują się wrogie saisoloty^ tzueają 
bomby, giną ludzie, łasza świetlica staje w płorjiehiaoh* akcja 
pomocy uciekinierom zakończona. '“ą$ i bracia opuszczaj;. nas, 
w mydl instrukcji podanej przez radio jadą na wscjj’,d# "fin razie 
do -arszawy, a jak będzie potrzeba to dalej. ZosCćy ę z’ matka 
7G-letnią i dv?dijgiem dzieci 5 i 2 lata oraz bratańcami’ 15 i 19 
lat. Z Warszawy * adnych rozkazów ni instrukcji, s&e wieia co 
-•obić. Tymczasem '^ieiacy zbli*. aj;, się w szybkim teopi^. r  ze noszę 
się z dziećmi do piwnie hurtowni, od której brat-■■■«©stawił nam 
lucze. Są «arr. -rube mury m.-ćlę, *e będzie bezpiece nie | . Z mi-.~ 

gają się naloty, badają pociski z dział, jeleń taw&ia w nur 
hartowni, -asami w stronę ar-zawy przedzierają sisę nasze oddziały, 
część kołnierzy w rozsypce rzuca bro. , w ocZach ^ezpaesł* na ustach 
przekleństwo, " ««***».
Cr.;-ani z ujemy doraźną pomoc - herbata, papierosy, -snakô m-jemy 
porzucone karabiny, racam do domu - mydlę, 'e bę4»ie~-bezpiecz
niej. nieocy wkraczaj » do miasta, na ulicach ani^dne-go prze. 
c;iodnia. Zrozpaczeni cze amy, Ka£le Łomot Varabiaa«l dc urzwi.

naszym dojjtu same kobiety, wszystkie wystraszone. „odchodzę 
do drzwi otwieram je. Okazuje się, :*e mamy opuśai4> mieszkanie, 
wychodzimy, ~ęds -c nas na pole za miastem, tam juĄ-^zeke połowa 
mieszka: c*w. ladchodzi koszmarna noc, zimno, dzieoi pśv.ezą, za 
nami w lesie słycha 3trza£y, przed nami szosą o&^^jgną^ea&eckie 

■ działa i czołgi, w mieście pali się gorzelnia i oeęe<> #abrykl
- wydaje się nam, źe to płonie całe miasto. - reszcie* n ^e^o dzi 

ranek, pozwalają kobietom i  dzieciom wracać do doc£*v,, mężczyzn 
nabieraj . Ha szczęście dom cały, mieszkanie tylisa*zd#t*elowane, 
br-ak trochę wartościowych rzeczy. Idziemy z brataafcastS. o >iui- 
towni, ratować co się da, już Sołnierze dobijająkałę o &  frontu, 
a s:y od podwórza wynosimy zawinięte w poć ciel kartony papierosów, 
przydadzą się dla naszych jeńców, którzy przebyta#*. za> isiastem 
na polu, za drutami, - »

' Vo: a amy im na ile nas stać. iywnodć* papierosy, "otępia odzie*.
/szpitalach  przebywają nasi Sołnierze ranni, kt-^ya j£?: pcma- 

^'gamy, kratce zabnonią nam tego,
' :.iasto ogarnia nastr/j głębokiego smutku, tylko mie jscowi 

“Yolksdeut ;chen obnoszą dumnie łowy. Skąd się ie ’H ‘tylu wzięło. 
Zarówno jei c ' ja: i rannych ze szpitala gdzieś vryro* . Zostają

— -Jfcylko nam groby polski oh fiołnierzy. ’ Cr-ardzujemy-^iekę* nad nisl*^

- va . i amy brzozowo krzyńe# >rzybijamy tabliczki z : ti, z ^
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;kr*tce ktod je pozrywał. . .
lo bohaterskiej obronie arszawa poddaje się* vłraca m i Drax.

Hastaje tragiczna noc okupacji.

Udział i f or. £ ^gg^łdziałania z racliei~ o£oru«

Od" lute ~o *1940 r. zwolniona z ..racy nauczycie leki aj o k up an ta ,
hurtowni tytoniowej sweg® brata# dodatkow ya  jmavię sdp

• o j s k o .e ^ o W e t ^ e s z k a M a  S ^ s r i l . 4  d o J £ i .

l i  i  e 3 & re  sz  t  o w a n i  a , a p o te m  w in n y c h  l o k a l a c h .  ” | a t a l i a  _ - ^ ^ e n  
-£e| i  n .  SjrarflA, /ia»>V -.-ontaktuje mnie *

. 0: e n d a n tk ą  ł . - c z n o ć c i  z e w n ę t r z n e j  / f u r k o . t y /  n a  < y i o r o * w .  
t r z e c i e  a & l i l  mam k i l k a  ł ą c z n i c z e k .  i T z e p u s t k ę  n ą rae /  mara

. .  *!*£* -*wka. moim iai?s&k*nii
czysto prze by ają czlonicowie o h w i ^ d o  schronienia
y^ę w napięciu, gdy* nade runą na I I  -4k» yolTtsćwifceeh Jaohnan\w napx^ciu, gayz naae mnę na J.J. p. *Ł C ^ w . vo£ 
,r.iećcie terror, azaleje zdrajca Paprzycki. a a 

cię nie ustaj\ce aresztowania i łapanki. Ges 
dwie nasse kobiety- 20 letnią Irenę Przybysz /  przyw 
Dravsisd--G/ i Bnriy.y/.altn / kt/rft i fl?s4 rma/tlwmaprzysięgę/ i Budzyńską /  której 
z nimi całą grupę mężczyzn.

na m ie d -  
bi*ty -

M. ^ H ą  _ w I . sod niej 
przebywa na avri«ku /^rrt^s

:!J u l i a w p r o p o n u je  mi w y ja z d  z m ia s t a  n a  p e w ie n  okresie ̂ rre*, w i e l e  
O w ' b  z a a n g a ż o w a n y c h  jus zniknęło. J a  odmawiam, nie nogę c o < $ ts w iĆ  

z i e c i .  Przeżywać 2-tygodni owy okres męki niepewnońośr, £it>dy t o r t u 
r u j ą  nasze k o b i e t y ,  i t i e  z a ła m u ję  s i ę ,  nie w y d a j  , raik-ogo, następuje 
egaekue je w lesie korytowskim /  3 km od Żyrardowa/'. .—  - 
ykonanie w y r o k u  ć i Ł l e r c i  na . . a p r a y e k im  i  ? u n k «  p o d z ic * *  m s  n a  d u e n u .  

•O b iT y  c a le  j $ s. o je. ' a d c h o d z i  l i p i e c  1944 r . "foksy1* ^ • p u r w o z a j '  
m ia s t o ,  w y je ż d ż a ją  do R e ic h u ,  o d c z u w a m  ulgę p o z b y w a ją c  s i ę  s ą s ia d a  
i i i  e he i i  p  i  e c z  ne  g o .
1 -i or ni a wybuc;.a w arszawie owstanie. "Ju lia ” w ^ ;o z i  -mi rozk& 7. 
koncentracji w ^orytowie /  wal, w kt/rej w latach 19*56-1937 uczyłam/'. 
Lcgnrś? dzieci, siadem na rower, jadę na wskazane mi«^eoe» loku jemy *dc; 
we młynie, spotykam znajomego lekarza, pewnie 3?u*, badanitarna jest 
gdzieć v? pobli*u. I)o lasu przemykają się młodzi chłopcy, •« *we wsi 
spokojnie, zakładają jakieć kable niemieccy .’.o ł n i C z # i t a n y  na 
rozkazy. Nadchodzi noc, epa4 nie moina, serce b ije ,/z 4łpe>nie jak 
na- obozie PWK przed alarmem/. I nic. Po kilku dnieć?*-!stotaieprzy
chodni rozkaz/ nie ten na jsid. czekaliśmy /  mamy wraeeć da domu. 
-©wstanie ogranicza się do stolicy, oz oz ar o ;ani e i prarie zdekon- 
spirowani wracamy < 0 d o i i  do pracy, datują nas zaiWiadszenia 
lekarskie i postawa niemieckiej dyrekcji, kt^ra sam j* wy o tr «  sz ona 
udaje, ’;e nie widzi, co się dzieje w Zakładach. A >7a^?zawe wci* S 

al>czy, płonie, czarne kłębi tce się dymy widać nawet ai nas. A ii.y 
jak dotąd, jeździmy, wozimy i czeka y. Aresztowania *tr..ają nadal, 
wylcru^łzają się nesze szeregi, zabrali Piątkowską, z misze**© dom  
zabrali mał-ei-stwo weterynarzy/ zapomniałam ich nazwieka/ zgin-( 
v iadogoszczy. reszcie nadohodzi kres. Powotanie upada, arszawa 
nię poddaje, niedobitki warszawiaków cią ną do nos, w£r*d nich 
znaj^uje się moja bratowa, c^rka jej Urszula, łączni^wske 4K, dostała 
się^ do niewoli, btat jej lekarz, ze Starówki zabrany- przebywa v Irus? 
ko^ie v obozie. Fr^bowałydmy wykupić go, nie udało si^ę, został wy
wieziony.
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U adek Powstania* a M erc  stolicy, parze*.̂  ci a naszych bli ski ch i co 3$s 
tego pełne wymówki spojrzenia i uwagi znajomych, jakby obwiniajr.ee 
nes g to - załaouj mnie. Jestea fizycznie i pnyc. licznie v/yro: czona, 
niezdolna do niczego. Broszę o tdzielenie mi urlopu* lrzyje*aza major

rodziny. dacz natura ciągnie •siliła do lasu, juS mnie nggEy berczynnodć* 
to toż z radości-,, spotyka* się z "Julią” , kt*ra osne4tai;<Ł'rsl,'S'c nam 
ol ;} ;d . :ujd:cJ , do*, n lont ki ł .eznoóci na po,, lat. -Tadtę do -Mian' !va.

k.radn*-i mi jedyną cenn-; rzec a - złoty zegarek s -bransolctk* 
się, Se to lepsze ta wolnee Bi » r,!.7ią«<ł;u z no^-,

dostaję ' adnych sadad, bo ju£ TTiemcy cofaj ;-«Lę-. okraczają 
' \ef następuje 15 I - wyzwolenie Zyrardo»?w»* r»ezcze

jw>stałam radną konspiracyjnej Rady UsafOdowj i wice- 
r~*sś~r 23. owe j Za. i ad'-/ . yrardo ?kich ~ -wytypowana 

przea sekretarza x. . /  ktfZy*^ «?ojej bratowej / ,  w zwi^alttt »  tyra nowy
rodzaj -pracy społecznej. Cr gani a * * !  ....ii rui Inl tiirrmlnn Trf^trnrr
j.rzy dakłaćaeh z sekcjami - oświatową, ^ i t a r a l n  , ijonoc-. 
plastyk^-- Idpii Bklego i Malczewskiego /  po *w««ttaaiu dlę 

Żyrardowie /  organizujemy szereg imprez docKoflmtysŁ ^^sefecacsenieB  
n& urządzenie 6wietlicy robotniczej. "n^atwo ebQt*»*fch łk&fc garnie się 
do nas - te te* ..kratce ;.:smy teatr, klub sportową i u.raąGSon- 
tl wietlicę, której 2 razy „ tygodnia gra rłasna or idU. e ^ra * / 7« s o - 
łowzi.iojo / ,  a robot4icy m©g\ uf.t.-.o -.c.wi.. ni;., sdnoczaótde* jesteś, 
jednym 2 redaktorów yycnodząoego w '.yrerdowie dziennika =7 brak prasy 
centralne^/. ..*..........-

sierpnia 19  5 r . urdera rai matka, dy je*dżem wraz z rodzin*';' co 
- J i n ą ,  pracuję w K»W. rpR do koica stycznia 1946 r ^ S B ^ K i n y  się 
00 Szczecina, wracam do s z k o l n i c t u m . 2 C  lat pełnij^ fu S s & te
kierownika szkoły - do kod ca sierpnia 1966 r , , kiedy przccho^gę na 
c ery turę, jeszcze 4 lata pracuję na 1/ 2  etatu, af; >0 40 latach 
nauczania rzechodzę całkowicie w stan spoczynku.

JLasi-i' i cienie pracy zawodowej i społecznej w Szczecinie to>--osobny 
rozdział, na kt'ry tu nie ma miejeoa.

/ * /  ii* DŁus "Hanka”
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Kelacja^o służM g _v?^obronie Kraju <b

Heleny D i  U 3 /  z d. Booheńskiej / ,  byłej członkini PWK, zam. 

do 1945 r . w Żyrardowie, a od września 1945 r . w Szczecinie.

I .  Przebieg życia, w czasie kampanii wrześniowe j

Sierpień 1939 r . - wróciłam z obozu FtVK w Skolem,postałam 
'nastrój napięcia i niepokoju, wszyscy mówili o wojnie, mino to 
samopoczucie dobre, wiara w zwycięstwo.

• domu. Ludowym odbywaj-'., się masówki, na jednej z isLch w- ob<fc- 
noproi około 2000 ludzi wygłaszam prelekcję o zadaniach kobiet 
na wypadek wojny. Biorę udział w przygotowaniach’^  obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, Pr z y g o t ow uje my' ~t amp óny w z as 
tępstwie masek, których brak, kopiemy rowy, uszczelniamy okna. 
Prowadzę szkolenie w zakresie wiadomości, kt*re sair.a zdobyłam

- Jft - ••F.iTC. •••*♦
irzez Żyrardów przejeidzają pociągi s uciekinierami' z Pomorza. 
Organizujemy na dworcu świetlicę i kuchnię, wydalany posiłki.

I  1.. - wybucha wojna. Ukazuj -, się wrogie samoloty,' tz-acaj ą 
bomby, gin ' i  ludzie. Kasza świetlica staje w płożeni ech r  akcja 
pomocy uciekinierom zakończona* ?'ą*. i bracia opuszczaj;-, nas, 
w myśl instrukcji podanej przez radio jadą na w sc^'dfł"ńa razie 
do arszawy, a jak bidzie potrzeba to dalej, dostaję z matle 
70—letnią i dwojgiem dzieci 5 i 2 lata oraz bratańcami''15 i 19

s=z

jze. ćą tar grube nury myślę, że będzie bezpiecznie■'Ema- 
5®«jH się naloty, .--ad aj u pociski z dział, je en t*«£ia i  nur 
hartowni. Lasami w stronę -. arszawy przedzieraj’; 8&ą nasze oddsi 
część kołnierzy w rozsypce rzuca bro:' , w o cis ach T̂ sep-aoe-, na ust 
przekleństwo. -<«•*..
Organizujemy doraźną pomoc - herbata, papierosy,-'i»akoj>u-jemy 
porzucone karabiny. Wracam do domu - myślę, ’’c b̂ d*-ie- bezpiecz
niej. Niemcy wkraczają dc miasta, na uiicach ani-«jj^dne^o prze
chodnia. Zrozpaczeni czekamy. Kafele łomot karabi/awd do drzwi.

naszym doijiu same kobiety, wszystkie wystraszone*- odchodzę 
do drzwi otwieram je. Okazuje się, e mamy opuścić mieszkanie, 
wychodzimy. rędz* nas na pole za miastem, t?m jttf̂ -czek-e połowa 
sieszkar ców . Nadchodzi koszmarna noc, zimno, dzie>oa p --A-ez- , za 
nami w lesie słycha strzały, przed nami szosą e-ł^ną--niemiecki

• działa i czołgi, w mieście pali się gorzelnia i o&ęść--&ebryki 
-r-wydaje się nam, Ae to płonie całe miasto, reszcie* na4*hodzi 

ranek, pozwalają kobieto:, i  dzieciom v;racać do dosS*w, męiczyzn 
zabierają. Ha szczęście dom cały, mieszkanie tyl̂ w*- ztołsolfwane, 

trochę wartościowych rzeczy. Idziemy z bratałam ! cl o hui- 
-wflni» ratować co się da, już Sołnierze dobi jają—aię o& frontu, 
s-my od podwórza wynosimy zawinięte w pościel kaaMsony papieros^ 
Przydadzą się dla naszych jeńców, którzy przebywaj, za*-ciastem 

--na polu, za drutami. ■«*■»

' L om a, ./amy im na ile nas stać. żywność, papierosy, ciepła" odzieS. 
/szp italach  przebywają nasi Sołnierze ranni, któpyai to':, pomu- 
i amy. krótce zabronią nam tego.

" Ilasto  O;-; ar ni a nastrój głębokiego smutku, ty lito mie j sdowi 
"Y olksdsutschen obnoszą dumnie głowy.Skąd się ich  “tylu wzięło. 
Zarówno jeńców ja:: i rannych ze szpitala odzień wyfco* • . Z o staj 
tylko nam groby polskich kołnierzy. Cr :anizu;jeriy •«K/ieką' nad' ni.

- owiany brzozowo krzywe, przybijamy tabliczki z tfr-y..^iaknmi,

9
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bohaterskiej obronie 'arszasa poaflaje się, sraoa a-,i. i brat. 

Kast a je tragiczna noc okupacji*
I I .  Udział i formy iS^łdzi^ania^z^ruchem^ogoru. ^

pracuj w nurtowni tytoniowej swe^o • popiemu *. 1942

S i J f e & s  : . « s v k ? ^ S  h S H & i r-
li  .jej aresztowania, a potem w innych lokaiacn. sajaxid

i  *vrardAv /.'; a W  -kontaktuje mnie z n Julią-*-• , i x a n ^ a .
na .^yraru / * r j v ^ * f ~ r » r ?  >•>*> 4 y‘Purlcov/6 IX*■'H& ' y3?£i3?u*̂ «j»

Do-tr îc komendantką łączności ^e ,v£Qtrznej / -kaspr--1 o nie /  rjJm
t ^ s S Ł n * * ^  mao kilka 2-\czni czek. Prze pustkę na Ł j ^ e s Ł e  /
i-kontlEty z ł ^ c ^ k o ^ a t u j ą ^ n a  odbi p w  cząsto-po pracy

jecwieę sama na rowerze1* #  * * *£ ;•  / p 2 f P u ^ c s a  -'aritóska,- Jaktorów/
lub też koleją f  -Julii" lo ^ 7 ^ ^ ;  m itsatodu 4 o ^
często przebywają członkowie AK, poVrlV , cy chwiiowego schronienia.
- yję w napięciu, gdyft nade mnę na I I  p. m i 4 ^ & voiT^eutfK5h Jachnan 

miejcie terror, 3zaleje zdrajca Paprzycki. 7i .̂>1 -Ajbush- £ na mieś
cie nie ustające aresztowania i łapanki* Gestapo zabiera -kobiety - 

-dwie nasze kobiety- 20 letnią Irenę Przybysz /  przy jfaow *3 aa od niej 
\j przysięgę/ i Budzyńską /  której n '&  przebyta ne Pawiaku /  wraz 

z nimi całą grupę nęłczyzn.
''Julia" proponuje mi wyjazd z miasta na pewien okros-^e:'n»u, -.\lele 
oŝ -b zaangażowanych ju5 zniknęło. Ja odmawiam, nie aogę zostawić 
dzieci-. Przebywam 2-tygodniowy okres męki nie?ev;noń-ei ,̂ kiedy tortu
rują nasze kobiety. Kie załamuję się, nie wydają nii-o^o, następuje 
egzekucja w lesie koryt owakim /  3 km od Żyrardowa/. *-«• 

ykonanie wyroku ćmierci na Paprzyckim i Punku podnosi nas na .iucha. 
p.obimy dalej swoje. Nadchodzi lipiec 194-4 r . ”foksy^-^epuseesają 
:r.iastobryje.' dzają do Reichu, odczuwam ulgę pozb./wa-^tc’ się sąsiada 
niebezpiecznego.
1 sierpnia wybucha w >arszawie Powstanie. "Julia" paraywozi ^  rożka:? 
koncentracji w korytowie /  wsi, w kt/rej w latach 1 9 ^ 2-19*57 uczyłam/. 
*-©gnam- dzieci, siadam na rower, jadę na wskazane mi^j-eoe.-Lokujemy 3/ 
we -młynie , spotykam znajomego lekarza, pewnie 3> u* bŝ -ns ar.it ar na jest 
gdzieś w pobliżu* Do lasu przemykają się młodzi chłopcy , a-we wsi 
spokojnie, zakładają jakieś kable niemieccy ołnierao% Czekamy na 
rozkazy* Eadchodzi noc, spać nie można, serce bi je ,/•*«.pe >nie jak 
na-obozie FPK przed alarmem/. I nic. Po kilku dnieo^isto-tnie przy 
chodzi- rozkaz/ nie ten na jaki czekaliśmy /  mamy wj*aeeć- ao- domu. 
Powstanie ogranicza się do stolicy* Rozczarowanie i prawi-e-zdekon- 
spirowani wracamy do dom/w i do pracy* Ratują nas za&wi&daeenia 
lekarskie i postawa niemieckiej dyrekcji, kt*ra samary strasz ona 
udoje, :e nie widzi, co się dzieje w Zakładach, A WaPeaswa- wci-*;

alozy, płonie, czarne kłębiące się dymy widać nawet -u ::a~* A my 
jak dotąd, jeździmy, wozimy i czekamy. Aresztowania *$rv.<a ją -nadal, 
wykruszają się nasze szeregi, zabrali Piątkowską, z -**aszoge doau 
zahrałpfTiaałiei stwo weterynarzy/ zapomniałam ich nazwinka/eglną 
w Radogoszczy. reszcie nadchodzi kres. Powstanie upada, Warszaw 
filę poddaje. Niedobitki warszawiaków ciągną do nas, wćr<d nich 
znajduje się moja bratowa, c-Tka jej Urszula, łączniostka AK, dos 
się--do niewoli, btat jej lekarz, ze Starówki zabrany-przebywa v; "  r 
kowie w obozie. Próbowałyśmy wykupić go, nie udało się, został 1 
wieziony.
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dpadek Powstania, ściero stolicy, przebycia naszych bliskich i do i??® 
tego pełne wymówki spojrzenia i uwagi znajomych, jakby obwiniające 
nas o to - załamują mnie. Jeotei fizycanie i psychicznie -,iy ^ 0*~j0^ ł 
niezdolna do niczego. £roszę o idzielenie cii urlopu* ftrzy jefr&za aa jor 
"Zielonka" spotykany się u "Irki", mojej zastępczyni, proponuję zapłatę 
w dolotach, odczuwam to jak policzek. Dostaję urlop, cheę za wszelką 
ceiłę odpocząć, pozbyć się ciągłego strachu i niepokoju??*^bezpieczeństwo 
rodziny. Lecz natura ciągnie vklka do lasu, juS mnie męczy bezczynność# 
to te& z radością spotykam się z "Julią” , która osnaijiadM mi, Se mam 
obj-̂ sS funkcję komendantki łączności na powiat. Jadtę dó;*$SŁlnnówka.
- drodze kradną ni jedyną cezur-L rzecz - złoty zegarek a-^branscletk 
i'0C2es5iam się, Se to lepsze ni2 utrata wolności. V zwiąetu z nov?ą 
fŁnkeją.nie dostaję * adnych zada/, bo juS ITiemcy co f  a j%*wię- •• * kr acz a j ą 
wojska »«.<3zieckie, następuje 15 I - wyzwolenie /.yrardov*a* Jeszcze

czasie okup&^^-i zostałam radną konspiracyjnej Rady Iśaapodowej i wice- 
przewodniczącą liady j Zakładów żyrardowskich ^-wytypowana
przez sekretarza P.*"? / k u zy n i^0 4e j bratowej /, w związku z tyra nowj- 
rodzaj pra^jr'społeczne j. Crganizlt^ «^dział kultaralno-efcblatowy 
przy Z-ał,ładach z sekcjami - oświatową, ^ a t u r a l n - , sportow' -3 r>onoc- 
plastyków Id pil skiego i Malczewskiego / po Jo^-e-taniu* zn-eler li- się 
v* Żyrardowie /  organizujemy szereg imprez dochodowych *»-pr z esn ac z e ni er 
na urządzenie świetlicy robotniczej. Mnóstwo cbętnych--łudzi- garnie się 
do nas —  to te* wkrótce mamy teatr, klub sportowy i pięknie urządzon* 
świetlicę-, w której 2 razy w tygodniu gra własna orkiestra /Weso
łowskiego /, a robotnicy mogą daJtoo bawić się. Jednocześnie- jestem 
jednym-z redaktorów wychodzącego « Żyrardowie dziennika V  brak prasy 
centralnej/.

sierpniu 19 *5 r . umiera mi metka. </yjejdzam wraz z rodziną do 
roszślina, pracuję w K.W. PPH do ko/.ca stycznia 1946 r.przenosiny się 
do Sizczeóina, wracam do szkolnictwa, śrzez 20 lat p e ł n ij  funkcję 
kierownika szkoły - do końca sierpnia 1966 r. , kiedy przechodzę na 
emeryturę, jeszcze 4 lata pracuję na 1 /2  etatu, afi po 40 latach 
nauczania przechodzę całkowicie w stan spoczynku.

21 aakiTT' cienie pracy zawodowej i  społecznej w SzczeciriTe to-osobnj 
rozdział, kt'ry tu nie ma miejsoa.

/> /  U. Dius "Hanka"

• t .

W " !
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1A

... KB.Ł8-* I 0-K..A B I D.S.Z » spra»ie służby P H
V7 wypadku relacji A można nie odpowiedzieć na pytanie 1A i 2A '
W wypadku relacji B riytan^a 3-8 odnoszą 3ię do pewiaczki nieżyjącej

imię,nazwisko,pseudo respondentki^u mężatek także nazwisko panienskie
IB .........  ............ ........................................ ..

IMię,nazwisko,pseudo pewiaczki nieżyjącej,o której wypełnia się kwestionariusz
2 A  ~ ^ Ł o Ł S £ , ...................___________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________

Adres obecny respondentki 1 

2B . ....... ; ....... - ‘ ~
acsmbs rodziny ±ud przyjaciół pewiaezKi nieżyjącej g--- j

3 rok urodzenia ..'7" » mie.iscowość/powlat/ " o^r oto.
4 pochodzenie społeczne zawód rodziców ^
5a t A,l- —- ą-j-Cu ~yju«UV*ó ' ^̂ ytrŷ L-U— 'tlLwlTiWyoU yjyt-s^__

wykształcenie w 1939r, - nazwy szkół,gdzie,kiedy,ilośó klas o/' y}cf) '^^~v

5b -
WjfiCS źtAŁSSHI6 obecne .

6a -j j U L  h*-

piSrweza praca zawodowa w życiu,rok podjęcia,rodzaj pracy, instytucja^miejscowi_„...__ ______ . . , „ pracy,instytucja^miejscowość
6b a^.v*£L " V p . - w ~ ~ ' cxT '£̂ '710" *9^0 w. —  T-j -ZT i w c t / w u ,

Balszy przebieg pracy zawodowej przed wojną 'Balszy przebieg pracy zawodowej przed wojną
6c " ~ ~ .. "  ~ ' ....... •' --------
n §ajecie obecne lul? poprzedzające przejecie na rentę
SiUUcw <iuu_ /> fu i/V - frJL- cLę aA/t> jy*T£-\ 0 c, e O/L̂ L i,

| ‘ Informacje o służbie P W KjJ / , • ) , i
7a data wstąpienia do P W K -4 *3 S* - Clij, ą^iW c u , '
7b nazwa i miejscowość jednostki /hufiec szkolny,hufiec licealny,oddział fabryczny ,

drużyna w«f«,koło lokalne/ ... . ;;~ . ~ ... . ' ........ .. ~
Tc przebieg szkolenia '- także na obozach i kursach /możliwie z podaniem roku,jednost 

ki,miejscowości „oraz rodzaju: ogólnow jskowe,fachowe,instruktorskie,inne
^  ffiJUtUWc. .0? H<yj-v c w  .

7d przebieg Służby P W K /z podaniem lat i funkcji w jednostkach stałych,na obozaeh 
i kursach,*w komendach P W K a także w jednostkach spe®jalnysh jak drużyny pracy 
społęcznel^pogotowie społeczne i i,/ Pu U. />̂

- ;y ^  ws'oxZ  /b r u ^ e u  , s~>

1 ^ &4^c*yc> 
fh y.^yc^tUui, ; ' W  w  i l?iv£ ]p  ̂Kino: U . (JZ l~nu£. fht-̂ Ł ‘1 $3rw. V
funkcja i stopień organizacyjny w dniu 31*sierpnia 1939r. *7e funkcja i stopień organizacyjny w dniu 31*sierpnia 1939r*

oraz miejsce pobytu w tymże rityiu '

8 inne dane i uwagi o służbie P I  K a także o przynależności do innych organizacji * 
społecznych lub współpracy z nimi. ...

Czy Respondentka wyraża zgodę na umieszczenie Jej nazwiska w przewidywanej publi
kacji /np*w indeksie nazwisk/: tak nie
%

m l

M lal: v :Ą 0  _

BLiejscowOść i data wy- podpis /ewentualnie przyjęty pseudo^
pełnienia kwestionariusza nim/

ZAM* 1617,nakład 6ooo /I matryca/,zezw.Z-6 z dnia 5*111 1969r*
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A N K I E T A  o pracy wychowawczej P W K
sp2

le8pisz*co spowodowało Twoje zapisa 
nie się dó P W K?

gi,V<tA ś'b'0 '2*- *Vj 'UUSLLf i/może wpływały na to m0i*' namowy " frb>2*hj , 4>*

koleżanekfIub innych 0sób j0czekiwa<= ^  ^  Ą  ‘ Q
ńie zabawygsportui nacisk szkołyf U \ ’  ̂ n o "> i)
chęć aktywności społeczneJf oddział Ju, -?tu; d(y]L\  ̂ v U^o_
ływanie instruktorki PWRgfchęć f>rże- c t c ^ ^ u ^  j-fr̂
żyd patriotycznych i służbyi’&ąże§ / / O k u  ^  L ^ A j U Ł  PA>U, 
nia feministycznej wymień xnne rao- V \ ( i i . / . / / '
Podaj również nieco szeszegółów o l l  I 

środowisku Twego ówczesnego życia*

2«a» Jakie rodzaje zajęć pewiackicfi Mcw\)tuŁujl\’ Cvi-/rotĆus, i*
utkwiły Ci w pamięci.' jakie formy ' ) ' ] i ''j f j óutkwiły Ci w pamięci, jakie formy 
i metody pracy wychowawczej? /\1̂ C ć-M/Ł Ć VI łi/L̂C  ̂ tsY* J--j ,

' r  '
O^yws

»• °Pise 3e ł oceń ich znaczenie ffc 2 ^ ' W , ,  ^ < £ 0 ^  ,w Twoim życiu pewiackim , f | j * . /,

Ąnl<MXs tLi^cJ^L /W*- #» / U  "fei 'N, ^ 3 %  ) ^U»/i-V

c C w y ,^  ^ujlc£va- j  T/î Tc OvT^ UuM  e/.* jp Z iU u ^c ^  rihcwhc^

c ( , f T ^ . C c U i  1 ^ 't c  I ^  £XA.

3*a* Uprzytómnij sobie i opisz oso-^ 
by z pracy pewiackiej,które wywar-

o-vv_ <3-i~

ły na Ciebie wpływ c~c /\,//̂ lvc-tÂ __
\XWi&. ,  ̂ QĆflV -wo, (llCi-y^Iu^ylu^ .

V (SU. $£-Vyt*' Wou^<-o >l^C-Łoux. (Ł^aŝ u

Z AM 9 I6l6, nakład 6ooo Jf3 matryc«/,zezw*Z-6 z dnia 5. III 106# r.
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b. Na czym polegał ten wpływ* 
/także w wypadku, gdybyś go 
-wówczas czy obecnie - oceniła 
jako nie zbyt pozytywny/

Ją

^ <r*WsyjLu->ć J ^  <s{. U~VĄ/L

Czy obecnie uważasz* że uczest-“ " 
hictwo w P B  K wywarło na Ciebie 
trwały wpływ, zmieniło Cię w ja
kiejś mierze?"
Np* opisż^ czy:
a. uzyskałaś pewną wiedzę potrze
bną obywatelowi, jaką?'
b. zdobyłaś pewne umiejętności, 
jjakief7~ ~T.,~ "„” -'.7 /'*
c* nauczyłaś się pracy społecznej, 
ct. nabyłaś pewne cechy, jakie? 
e* nawiązałaś ważne więzy przyja
cielskie ' i koleżeńskie',.....
f« zubożyło Cię, zabrawszy niepo
trzebnie czaś^ ---- --- 
g. wymień inne dostrzeżone oddzia
ływanie pracy pewiackiej

a/iłcIu ^ 1  nj

jAilL j (JtMsLy*jisUr %  "U hszcu

t p ( L O W j

5*a. Gdybyś miała wówczas córkę w odpowiednim wiekug 
« czy skierowałabyś ją do P W K?
b» Dlaczego ?

tak nie

6* Jakie .czynniki ukształtowały prze=» <tsa, i/> , /? i U>.A ,
de wszystkim Twoją postawę obywa- <ł
^Rodzina .

P W K  “  I  1 1P W K
Inne organizacje /jakie? /
Szkoła
Środowisko koleżeńskie 
literatura
Inne czynniki /jakie ?jf -....- -

Proszę odpowiednie pozycje podkreś* 
lid i te poaycje-podkreślone ponu° '
r m z r e i f n & w j Ę m r i i r a  w a ż n c ź e i

ZAM.1616, nakład 6ooob /3 matryce/, zezw.Z-6 z dnia 5,111 1969 r» 15



7*ai'Cży fakt, że byłaś pewiaczką
wpłynął "na Twoje życie w czasie tak nie
okupacj i ? ----- «•— -
b* :  t i *  c M y .« y ,

/wcf/̂ l Aj ^  c i Cĉ|.<? Ctt-tA-Ł, ,

8. Inne uwagi związane z uczestnic= 
twem w P I K

Z AM® 1616, nakład 6000 /3 matryce/, zezw. Z-6 z dnia 5*111 1969 r* 16
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A n k i e t a  o pracy wychowawczej PWK

Powody wstąpienia

Zajęcia pewiackie

do PWK Chęć przeżyć patriotycznych, pragnienie drogą 

obozów zwiedzania i poznania Kraju, chęć wyży

cia się sportowego.

Środowisko nauczycielskie niechętnie nastawione 

do nowych form wychowawczych przez pracę w huf- 

czykach szkolnych PWK, obojętne dla pracy spo

łecznej wsr*d dzieci.

Najbardziej atrakcyjne zajęcie tol goorne 

ćwiczenia, podchody, alarmy, ogniska.

Po wyjściu za mąż i urodzeniu dziecka zmuszona byłam przerwać pracę 

w F.7K. Przeżycia obozowe i nastrój ognisk silnie działały jednak na 

mnie, to też w r,l937> po urodzeniu drugiego dziecka, zgłosiłam się 

na kurs do Centrum Szkolenia w Warszawie, by dalej organizować 

i prowadzić pracę w hufcach PWK aż do wybuchu wojny.

Pewiaczkami , na których pragnęłam się wzorować były. Komendantka 

v Maria Wittek^wna, Wanda Gertz^wna, Halina Wasilewska i dr Zofia 

Prani o - uosobienie dobroci.

Wpływ w/wym. polegał na ich patriotycznej postawie, chlubnej przesz

łości i walorach charakteru.

Przez pracę w P.VK uzyskałam wiedzę potrzebną mi w pracy konspira

cyjnej w czasie okupacji. /Prowadziłam szkolenie kobiet - nauka 

o broni, musztra, regulamin służby wewnętrznej / .  Aktywność w pracy 

społecznej.

Gdybym miała c^rkę w odpowiednim wieku skierowałabym ją do PWK /tak/.

Moją postawę obywatelską ukształtowało PWK i wpływ dyr.Pedagogium

- Władysława Spasowskiego.

Pakt, że byłam pewiaczką zobowiązał mnie moralnie do aktywnego 

udziału w walce konspiracyjnej z okupantem.
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14 maja 19T5 r. zmarła emeryto

wana zasłużona nauczycielka

koleżanka

Helena Dżus
długoletnia działaczka ZN P, od
znaczona Krzyżem ' Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotą 
Odznaką ZN P,. Złotym Gryfem 

Pomorskim.
,  . 4. .  • '

CZESC JEJ PAM IĘCI!
, ■{? '.+' ; • Tiv«*r v! - - f  ■

Związek Nauczycielstwa Pol
skiego, Miejska Rada Zakła

dowa w  Szczecinie.

I
Z  głębokim żalem zawiadamiam*, 

że 14 maja 1975 r. zmarła

H E L E N A  D Ż U S

organizatorka 1 pierwsza U tiw f- 
n i czka Szkoły Podstawowej ar 8 

im. Henryka Sienkiewics* 
w  Szczecinie.

W  Zmarłej tracimy zasłużonego (tła 
szkoły pedagoga, ofiarnego wycho
wawcę i wielkiego przyjaciel* mło

dzieży.
Hołd Zmarłej i wyrazy głębokiego 

współczucia Rodzime 
składają:

Grono Pedagogiczne ł ucznio
wie Szkoły Podstawowej nr 5 

w  Szczecinie.

—  I
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